Cena numeru 10 groszy. 
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GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo, we wtorek, czwartek i sobotę. 


ry, 


POLSKO-KATOLICKA 


za ogłoszenie od wiersza | mm. na str, Ósłam, 15 gr, 
na str. Jełam, 5U gr, ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada, 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P.K O. Nr. 145266. 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drwęcą. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem I złoty. Ogłoszenia: 


kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 
W wypadkach nieprzewidzianych, spowodowanych siłą wyższą, (przes 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żądae 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Nowemiasto n. Drwęca, czwartek 17 stycznia 1935 r. 


1 tajemnic Archiwalnych. 


Endecja o chronicznej 


Saara wraca do Niemiec. 


90 proc. głosów padło za przyłączeniem do 


opozycji. 

W okresie od powstania Dumy rosyjskiej 
do wybuchu Wielkiej Wojny endecja, nazywają- 
ca siebie „obozem narodowym“. pozowała na 
rządzące w Polsce stronnictwo. Miała do tego 
wszelkie warunki, zwłaszcza w zaborze rosyj- 
skim. Porzuciła niepodległościową ideologię T. 
T. Jeża (Zygmunta Miłkowskiego) i zaczęła gło- 
šić hasła ugodowe. 

Pan Roman Dmowski juź w r. 1908 wydał 
książkę p. t. „Niemcy, Rosja i kwestja polska“, 
w której na str. 246 i 247 oświadczył: 

„Upadek powstania 1863-64 r, był, jak po- 
wiedziano wyżej zamknięciem okresu walk 
zbrojnych o niepodległość Polski. Polacy zro- 
zumieli, że odbudowanie własnego Państwa w 
wytworzonem położeniu międzynarodowem jest 
celem nieziszczalnym*. 


Skoro więc nie można było walczyć o 
niepodległość, to cała tak zwana przez p. Dmo- 
wskiego „polityka polska* sprowadzała się do 
wytargowania od rządu carskiego drobnych 
ustępstw. Dla tego celu czyniono karygodne 


Niemiec. 


SAABREUCKEN, 15.1. Rezultaty plebiscy- 
tu saarskiego zostały zakomunikowane telefo- 
nicznie o godz. 6-ej rano przez przewodniczą- 
cego komisji plebiscytowej sekretarzowi gene- 
ralnemu Ligi Narodów. W gmachu Ligi zebrali 
się bardzo licznie dziennikarze międzynarodowi 
i urzędnicy sekretarjatu. 

Oficjalne wyniki ogłoszone zostały o godz. 
8 min. 20. Zrobiły one duże wrażenie, gdyż 
nie oczekiwano tak wielkiego procentu głosów 
za przyłączeniem do Niemiec. Według ogólne- 
go przekonania, rezultaty plebiscytu, które wy- 
kazały przytłaczającą większość za przyłącze- 
niem się do Rzeszy, pozwolą Radzie Ligi Naro- 
dów bardzo szybko powziąć decyzję co do przy- 
łączenia Zagłębia Saary do Niemiec. 


SAARBRUECKEN, 15. L Rezultaty plebi- 
scytu odpowiadają oficjalnym prognostykom 
kierownictwa Frontu Niemieckiego, ale niewąt- 
pliwie przeszły najbardziej optymistycznie ich 


Francja jest zadowolona oświadczył premjer 
Flandin 


PARYZ, 15. 1. Ag. Havasa donosi, iż pre- 
mjer Flandin oświadczył, że Francja jest za do- 
wolona ze ścisłego zastosowania przepisów trak- 
tatów w czasie plebiscytu z Zagłębiu Saary. 
Zaden Francuz — mówił premjer — nie będzie 
podawał w wątpliwość rezultatu plebiscytu, Na- 
leży się spodziewać, iż wszystkie drażliwe 
kwestje między Francją a Niemcami będą mogły 
być z łatwością uregulowane pod egidą Ligi 
Narodów. Niezwłocznie podjęte będą rokowania 
handlowe dla umożliwienia wymiany towarowej 
między Francją a Zagłębiem Saary i ożywienia 
wymiany między Francją ijNiemcami. 


W Genewie pe ogłoszeniu wyników 


GENEWA 15. 1. Wiadomość o wielkiem 
zwycięstwie wywełała w Genewie odprężenie 
nastrojów, nawet w kołach francuskich. 


1 ze stanowiska narodowego posunięcia, z które- nadzieje. Także neutralni obserwatorzy nie są- Z niepokojem oczekiwane komplikacje, któ- 

- mi patrjotyczny ogół społeczeństwa pogodzić4 dzili aby większość za Niemcami -mogła przeę "* mogłyby powstać- w wypadku niezdecydo- 

się_nie mógł. kroczyć 80 do 85 proc. Za status quo głosowa» | 777580 stosunku głosów, oddanych w plebis- 

Zdobywszy sobie przez taki „program po-| li jedynie socjaliści i komuniści i to w liczbiej SYS! — Usunięte zostały przez przekonywują” 

lityki polskiej” życzliwość władz rosyjskich | znacznie zmniejszonej, aniżeli przy ostatnich | C4 wymowę cyir. Najprawdopodobniej za 5 

f i przywoławszy na pomoć antysemityzm, endec- | wyborach, jakie śię odbyły w Saarze. O rezul- | tyg0dni Rzesza obejmie w posiadanie upragnio- 
y mandatami ne przez Siebie terytorjum. 


ja zawładnęła prawie. wszystkiemi 
poselskiemi w Dumie. Przyjęcie <odpowieędzial- 
ności za zachowanie się Koła Polskiego w Pe- 
tersburgu, według endecji, uprawniało ją do 
uważania siebie za surogat rządu. 


Wszyscy, którzy nie stanęli po jej stronie, 
którzy nie akceptowali tego rodzaju „polityki 
polskiej“ i manifestowali swoje niezadowolenie, 
nazywali się „opozycjonistami* albo „słabemi 
głowami“. Mocne głowy posiadali jedynie endecy. 
Oni, według prasy endeckiej i móweów wie- 
cowych, byli powołani do wygłaszania nauk 
politycznych. Przy mauee unikano jak ognia 
dieżących zagadnień i aktualnych szczegółów. 
Wygodniejsze były rozprawy na tematy za- 
sadnicze, a wśród nich gromy na opozycję 
i opozycjonistów. 

Jednym z pomników walki „rządzącej“ 
endecji z opozycją jest artykuł, zamieszczony 
w Nr. 3 (z marca 1913 r.) „Przeglądu Narodo- 
wego“ pod tytułem „Niezadowoleni”, w którym 
m. in. czytamy: 

„Najgorsze jednak wytwarza się położenie 
wtedy, gdy ci, co się wysilają na rozbudzenie 
niezadowolenia, nie wiedzą następnie, co z niem 
począć. Bo zużytkować je można tylko do czynu 
bezpośredniego i jednorazowege, przeciągnięte 
zaś w stan chroniczny, zamienia się eno w 
erment rozkładowy, uniemożliwiający wszelką 
pracę systematyczną ! celową, aby przejść nasg- 
tępnie w apatję, zniechęcenie i bierność”. 

Ze słów powyższych, wydrukowanych w 
najbardziej autorytatywnym endecji 
widać całkowite potępienie opozycyj w stanie 
ahronicznym. Dziś, po wszystkich dalszych prze- 
życiach zapytujemy: co to znaczy? W marcu 


organie 
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tatach zdecydował fakt, iż cała ludność katoli- 


eka, która dawniej grupowała się w partji cen- $ 


trom, wypowiedziała się całkowicie za Niemca- 
mi, mimo wysiłków utworzonego przed kilku 
miesiącami str. chrześcijańsko - społecznego. 

Charakterystycznym faktem jest mała ilość 
białych kartek, W niektórych oczekiwano, że 
dość duża ilość katolików powstrzymała się od 
głosu. 


Ofiejalne wyniki plebiscytu. 
GENEWA, 15. 1. Oficjalne wyniki plebis- 


cytu w Zagłębiu Saary. 
Uprawnionych do głosowania 539.542, Od- 


dano głosów 528.704 —97,9 proc. Za słatus quo | 


46.613 — 8,87 proc. Za przyłączeniem do Fran- 
cii 2.083 — 0,04 proc, Za przyłączeniem do Nie- 
miec 476.089 — 90,08 proc. 


A więc 90 proc. ludności Saary wypowie- | 


działo się za przyłączeniem do Rzeszy. 


Ambasador Wielkiej Brytanji wręczył na Zamku 
listy uwierzytelniające. 


Wczoraj o godz. 12.30 Prezydent Rzeczy- 
pospolitej przyjął na Zamku królewskim J. E. 
sir Howarda Williama Kennarda, ambasadora 
Wielkiej Brytanii, który złożył swe listy uwie- 
rzytelniające. Pan Ambasador udał się na Za- 
mek w towarzystwie Protokółu 
samochodem Prezydenta Rzplitej 
trębaczy na białych koniach i — 
ny ekskortą szwadronu szwoleżerów. W na 
nych samochodach jechali członkowie 
dy W. Brytauji w towarzystwie 


Dyrektora 
oprzedzony 


przez 


adjutanta 


W Genewie komisja plebiscytowa złoży 
urzędowe sprawozdanie Radzie Ligi Narodów, 
a następnie kartki plebiscytówe zostaną pu- 
bliczaie w obecności wszystkich ezłonków 
Rady Ligi Narodów spalone. Na widowisko to 
czeka Genewa z zaciekawieniem. 


Oświadczenie kanclerza Hitlera i jego 

pełnomocnika. 

Bezpośrednio po podaniu przez Radjo osta- 
tecznego wyniku, przemówił pełnomocnik kanc- 
lerza, Buerckel z Neustadt (Saara). zdając Hit- 
lerowi sprawę z przebiegu plebiscytu i podkreś- 
lając, że obecnie świat, rozumie iż Ren jest rzeką 
niemiecką, ale nie jest granicą Niemiec, 

Z kolei zabrał głos kanclerz Hitler, wygła- 
szając przez Radje monachijskie krótkie prze- 
mówienie w którem podziękował mieszkańcom 
Saary w imieniu narodu niemieckiego za oka- 
zane dowody wierności. 


uformował się wtym samym porządku co po- 
przednio. 

Po skończeniu uroczystości, orszak powró- 
cił do gmachu ambasady. 


Krwawe starcia między austrjackimi kolonistami 
a kawarskimi hitlerowcami na pograniczu 
częskiem. 

MONACHJOUM, 14. 1. kilku dniami 
przyszło w bawarskich miejscowościach Aibling 
i Furth, w pobliżu granicy czeskiej do krwa- 
wych starć pomiędzy rozkwaterowanymi tamże 
legjonistami austrjackimi a miejscowymi hitlerow- 


Przed 


1913 r. opozycja przeciągnięta w stan chroni- | Prezydenta. cami. W Furth urządzali legjoniści zabawę 
czny była „fermentem rozkładowym'*. Czem na- Pan Prezydent oczekiwał w Sali Rycerskiej | z tańcami, kiedy nagle na sali odezwały się 


leży sobie tłumaczyć, że dziś stała się twórczą? 
Gdzie prawda gdzie racja? Czy prasa „narodo- 
wa' nie zdaje sobie sprawy z odpowiedzalności 
za to, co drukuje, czy też na własnym karku 
pragnie pokazać światu, jak to żle nie brać na 
serjo jej zasad, jej wskazań? 

Musi mieć jakieś głębsze powody ten, kto 
widząc zarodki wielkiego zła w przewlekłej opo- 
zycji, uprawia ją przez całe lat dziesiątki, tem 
samem dobrowolnie, samobójczo skazuje się na 
apatję, zniechęcenie i bierność... 


w towarzystwie Pana Premjera Kozłowskiego 
oraz min. Skarbu — Zawadzkiego, min. W. R. 
i O. P. — Jędrzejewicza i min. Przem. i Handlu 
— Rajchmana. 


Ambasador W. Brytanji wygłosił przemó- 
wienie na które odpowiedział Pan Prezydent. 

Po przemówieniu P. Prezydent Rzplitej 
udzielił ambasadorowi prywatnego posłuchania 
w Szli Marmurowej. Po skończonej audjencji 
Ambasador odprowadzony został z temi samemi 
honorami, jak przy przybyciu, poczem orszak 


okrzyki; „Precz z pasożytnictwem austrjackiem*. 
Było to hasłem do ogólnej walki, w przebiegu 
której szereg osób odniosło ciężkie rany. Na- 
stępnie Austrjacy wycofali się na dworzec, 
gdzie doszło ponownie do starć, Zaalarmowana 
pośpiesznie policja zlikwidowała zajścia, [odpro- 
wadzając legjonistów do obozu. 

Do Furth i Aibling sprowadzono załogi 
szturmowe, które czuwać mają nad utrzyma- 
niem porządku. Równocześnie władze państwo- 
we ipartyjne zarządziły surowe śledztwo. 


Po plebiscycie w Zagłębiu Saary. 


Plebyscyet w Zagłębin Saary jest faktem $ 
dokonanym. Przeszło 90 proc. mieszkańców te- 
rytorjam, objętego plebi scytem, opowiedziało 
się za powrotem do Niemiec. Liczba zwolenni- 
ków utrzymania „statuą quo“, t.j. pozostawie- 
nia Zagłębia pod władzą międzynarodowej ko- 
misji nie sięga nawet 10 prec. wyborców. 

Z tym faktem pogodzi ć się muszą swoj] 
którzy innego wyniku plebiscytu sięs spodziewa- Í 
li, inne rozłożenie stosunku głosów między zwo- 
lennikami powrotu do Niemiec i utrzymania? 

„status quo“ przewidywali. 

Polska, która stale i nieodmiennie, prowadzi 
zagraniczną politykę realnych stwierdzeń i kon- 
kretnychąfakktów — również i dzień 13 stycznia 


traktuje nie innaczej, jak z tej zasadniczej 
podstawy. 

Co oznacza wynik płebiscytu ? 

Zagłębie Saary, które — jak się zdawało 


— stanowić mogłoby zarzewie pewnego rodza 
ju konfliktów w Europie, przestaje niem być. 
Wykazało się to obeenie iz tem liczyć za- 
pewne należy się na przyszłość. 

Tem samem więc obradująca właśnie Rada 
Ligi Narodów ma wielce ułatwioną decyzję. 


Inny cylrowy wynik plebiscytu, nie tak wyraż- | 
skomplikował sytu- ; 


ny i jasny, byłby zapewne 
ację, byłby wytworzył szereg 
któremi w Genewie przyszłoby 
opagowi - międzynaradowemu 

zapewne różne żądania i różne kombinację, stwa- 


możliwości, z 


rzające nowe powierzchnie tarcia i to powierzch- | 


nie niebezpieczne. 
Tej ewentualności 
nik plebiscytu. 


zapobiega cyirowy wy: 


dził w Genewie naoczny Świadek nastrojów, zĄ 


jakiemi przyjęto wynik 13-go stycznia, specjalny 
ngaen AEE 


W Geańsku nie sraa się utworzyć jednolitego 
frontu polskiego. 


GDAŃSK, 14 stycznia. 13 b. m. odbyło się 
zebranie radv delegatów gminy polskiej, celem 
dokonania wyboru nowego prezesa. Uświadomie- 
ninarodowo członkowie gminy polskiej pragnęli 
wybrać na to stanowisko wiceprezesa gminy 
ks. Komorowskiego, który miałby następnie 
przeprowadzić zjednocz enie gminy polskiej ze 
Związkiem Polaków w Gdańsku, a tem samem 
umożliwić” utworzenie jednolitego frontu polskie- 
go w Gdańsku. 

Podczas posiedzenia okazało się jednak. że 
prezes zjednoczenia zawodowego w Gdańskt 
p. Lendzion prapaten tat tej kandyt laturzegnie 


chcące dopnścić do złączenia się gminy ze gigt 


zkiem Polaków, 

Zorjentowawszy się w sytuacji KS, Bok. Ro; 
morowski na znak protestu przej w Atys 
rodowej robocie p. Lendziona złożył Sayój urząc 
wiceprezesa gminy i zgłosił rówież wystąpie- 
nie z tej organizacji. 

Tem samem prace nad stworzeniem jedno- 
litego frontu polskiego w gdańsku spełzły na 
niczem- Odpowiedzialność za to ponosi p. 
Lendzion: 

Opinja polska w Gdańsku stawia pytanie, 
na czyją korzyść i na czyje polecenie działał 
p. Lendzion ? 

Obecny na sali przedstawiciel komisarjatu 
generalnego R. P. p. Stankowski po deklarazji 
ks, Komorowskiego opuścił również ną znak 
protestu salę obrad. 


3JWODZZTU 


się parać are- | 
Wyłoniłyby Się | 


Spowodował on — jak stwier- 4 


- odprężenie Przel DI wil- 


GEOS: LUB AWSKI 


jąca wymowa cyfr usunęła z niepokojem ocze- 
kiwane komplikacje, które niechybnie wyłonił- 
by się, gdyby głosy były się rozbiły, a ich 
stosunek nie miał tak zdec ydowanyc sh cech, ; 

To teź następstwem 13-go stycznia będzie 
zapewne wydanie już w najbliższyc h tygodniach 
| przez Radę Ligi orzeczenia o przyłączeniu Sa- | 
| ary do Niemiec, a w następstwie objęcia w po- 
me danie tego terytorjum przez Rzeszę. W związ- 
ku z tem widzą też już na terenie genewskim 
pe liwości powrotu Niemiec do Genewy, złago- 
dzenie stąsunków francusko niemieckich, no 
i ostatecznie może wreszcie ruszenie z martwe- 
go punktu konferencji rozbrojeniowej w tę lub 
w sę: stronę. 

Już w przygotowaniu plebiseytu przejawiło 
się — choćby w grudniowej zgodzie Francji na 
gospodarcze sfinalizowanie spornye h kwestyj, 


s 

s 

| 

| 3 ; 

| związanych z likwidacją umiędzynarodowienia 
I 


sonarra roneo a 


Saary — że rząd franeuski kier ował się w kwestji 
Zagłębia w ysoką rozwagą i głębokiem poczuciem 
odpowiedzialności. Temu też w wielkiej mierze 
należy zawdzięczać, że ustalona Traktatem Wer- 

salskim na styczeń bieżącego roku decyzja o lo- 
sach Zagłębia Saary - plebiscyt, porozumienie 
gospodarcze, kwestja likwidacji tymczasowego 
reżimu itd. — odbywa się jak dotychczas bez 


i żadnych wstrząsów. 

j jest to zatem poważny krok naprzód na dro- 
| dze pacyfikacji stosunków eur opejskich. 

I My, Polacy, tylko z tego cięszyć się może- 


f my. Nasza bowiem wola utrzymania pokoju w 
i Europie została wykazywaną jak zawsze w Spo- 
i sób niedwuznaczny zarówno w stosunku do 
i Wschodu jak i zachodu Europy. I każdy fakt, 
| pogłębiający ideę pokoju, jest przez Polskę wi: 
i tany z zadowoleniem. 

5 sanearman AM © 
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"Plan toe w sp rawie i rojeń: RAA 
LONDYN, 14 Svenna. Opady, qqzękię 
| wane z napięciem obrady gabiagiy lyyti yiskiegą 
|> „Daily Herald“ twierdzi „że gabinet damflo 10% 
f ważania następujący BLADY: ORY PRIL ANAs mą 
i przedłożyć w przy szłym tygodniu w Londynie: 
: 1) Zniesienie dgrahidźEńi NBRAKSKIAAA ze- 

| zwolenie Niemcemyniajzboojękić sięoybookneśtoe 
i 


nych granieagigsiaogimsiU siou rwdotawo1ia 
2) „łistabowięniejsstbsuńku yiił=>pomiędzy 
wojskami sposzczęgidnydh! wialkich: mocarstw 
318) żupaw iiente” dKlszychosgiwiranvyj: „beze 
pisczeńgi wa: dlaużahezqdeczeni ðf rinoj birerych 
jj sąsiadów Niemieciprzechyko mafiagnie imybej il 
i aRozważająę ten plan Jzavaky ady Flerażd ś 
Hluieód zÁ) żepietwszy ipublet już sóddę wirus zastał 
piłodzarzad dbuyityjsłoi Sirzyjęty. «wobyosbs dosis 
-nsoDijskusja gad druga puniitembbędzić z4- | 
| lażałmięd stegóniezy rząd niemiecki taki stosunek 
isiłliżbrojnych przyjmie. Bez zgody Niemiec idea 
stosunku sił jest bez widoków powodzenia. 


Min. Goering wyjedzie incognito do Paryża? 


BERLIN, 14 stycznia. W ciągu przyszłego 
i tygodnia min. Goering wyjedzie incognito do 
Paryża, celem przeprowadzenia z francuskim 


lotnictwa gen. Demain rokowań w 
zawarcia niemiecko-francusk kiej kon- 


ministrem 
sprawie 
; wencji odnoszącej się do lotnictwa cywilnego. 
i Min. Goering, który udaje się do Paryża 
| s samochodem, pragnie — jak słychać == nie- 
i oficjalnie podjać z marszałkiem Petain zerwane 
i 


swego czasu rokowania natury wojskowe ej, i to 
ma być właśnie głównym celem jego podróży 
do stolicy Francji. 


O 
| Rozgłośnia toruńska najsiiniejszą 


z radjostacyj prowincjonalnych 


w Polsce. 


WARSZAWA. We wtorek dnia 15 stycz- 
nia Polskłe Radjo uruchamiło w pełni nową ra- 
djostację w Toruniu, ósmą z rzędu rozgłośnię 
polską. Stacja toruńska jest najsilniejszą ze 
wszystkich innych radjostacyj prowincjalnych 
w Polsce. W konstrukcji radjostacji toruńskiej 
eu vano ostatnie zdobycze techniki radjo- 

wej, zwyjątkiem instrumeztów pomiarowych i 
lamp nadawczych wszystko w radjostacji toruń- 
| Hump jest pochodzenia krajowego. Huty śląskie 
j wykonały maszt antenowy wysokości 160 mtr. 
Jest to ostatnia zdobycz techniki nadawania rad- 
jowego która pozwala rozszerzyć zasięg pro- 
mieniowania o 1/3 w stosunku do dawniej sto- 
sowanych anten. W budynku radjostacji prócz 
pomieszczeń dla aparatury nadawezej 
+ siẹ studjo do otczytow oraz mayi 
| müzycznych. W. iększe koncert) 

odbywać się na mieście skąd'będą 
ne. Radjostacja w Toruniu oe nada na 
fali 304,3 m. Częściowasyadjóstatja Jitoórafisśka 
pracuje już od dnia 1 stycznia br. oddąd nawo- 
ływała wiadomości s , ink e) żę - 
ciu artystycznem i ki ira onoi gl da, 
15 stycznia z radjostacji tornńskiej rozejdą się 
wiadomości rolnicze AAN ANR odczyty, recy- 
| ta acje, feljetony literagkigw offagmenty teątralne 
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peed Swią aami i ha! są Ga nich U iche 
botniczej dzielnicy Mesnile Montagiie iber Y 
Ktwawej bójki “miedzy człońkamf "organizacji 
Gtoiki 46 FAPA à” ugrúpóWaniami robotniczemi. 
Do bójki: Uosżłó ź tegó powodu, że organizacja 
Gęóix de Feu wezwała swoich członków do sta- 
wienia się na nabożeństwo w kościele św. Krzy- 
ża w dzielnicy Mesnile Montagne. Robotnicy 
| dowiedziawszy się o tem, wydali polecenie, by 
za wszelką cenę przeszkodzić manifestacji Croix 
de Feu. Przy opuszczaniu świątyni doszło do 
starć, którym kres położyła policja. Policja 
aresztowała 80 uczestników bójki. 
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Skargi p. von Piessa na Polskę. 
GENEWA, 14. 1. Przewodniczący komitetu 
trzech, p. Lopez Olivan delegat Hiszpan[i przy- 
; stąpił do opracowania raportu w sprawie pety- 
į cji p. von Plessa do Ligi Narodów. 
| Raport zmierza do zakończenia tej sprawy. 
i 


nerna 


Petycjo p. vno Plessa do Ligi Narodów 0- 
parie są — jak wiadomo — na polsko-niemie- 


ckiej konwencji z r. 1922 dotyczącej sprawy 


Somo meni 


Dziesiąty NOE | 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy). 


Cokolwiek bądź stanowiło 
zagadki, czy jakaś potęga 
dzieło ukrytego nieprzyjaciela skutek był 
zawsze równy i również okropny. Trzy wy- 
padki śmierci w przeciągu trzech lat jednego 
i tego samego dnia — co można było o tem 
myśleć ? 


przyczynę tej 
nadnałuralna, czy 


ROZDZIAŁ V. 


Zaraz po odjeździe sir Karola i Rogera 
wybrałem się na przechadzkę. Szara, wilgotna 
mgła unosiła się nad ziemią, zimny wiatr zaś 
poruszał raz po raz skrzypiący szyld nad 
drzwiami hotelu. 

Podniosłem kołnierz płaszcza i wyszedłem 
na ulicę. Pies jakiś szczekał i biegł za mną, 
łecz wnet wrócił do domu, tu i owdzie spotka- 
łem kilku robotników z fajkami: w ustach, 


zresztą nie wiele było przechodni o tej porze. 
Zamyślony biegłem dosyć prędko i znalazłem 
się wkrótce 
łąki do lasu. 

Nieszczęście w rodzinie Fultonów warte by- 
Jako prawnik przyzwyczajony by- 


na drodze wiodącej przez pola i 


ło namysłu. 


de FR Honni się jedynie z trzeźwemi fakta- 
ę y 


mi i nie wierzyłem w żadne przesądy, pomimo 


to jednak nie mogłem znaleść naturalnego 
rozwiązania dziwnej tej zagadki. Coraz więcej 


żałowałem teraz, że nie jestem obecnym przy 
badaniu ciała sir Stanleja, może byłbym znalazł 
wyjaśnienie sprawy! 

Do lasu iść nie chciałem — zwróciłem się 
więc na prawo i spostrzegłem wązką, kamieni- 
stą ścieżkę, wijącą się na pusle wrzosowisko. 
Pomimo, źe ścieżka ta bardzo była niewygodną 
z powodu mnóstwa drobnych i ostrych kamieni, 
postanowiłem iść nią dalej. Kierowało mną 


może jakieś przeczucie lub nadzieja jakiejś 
przygody ... 
Na dworze ciemno już było zupełnie. 


Szedłem wolno i nagłe stanąłem zdumiony — 
o kiłkanaście kraków przedemną ujrzałem cha- 
tę, w której oknie małe błyszczało Światełko. 
Z powodu mgły nie widziałem tej chaty prędzej, 
dopóki tuż prawie przy niej nie stanąłem. 

W następnej chwili otworzono drzwi i dwie 
kobiety — o ile z postaci ich poznać mogłem, 
jedna starsza, druga młodsza, stanęły na pro- 
gu. Zakryty kilku nizkiemi drzewami, mogłem 
im się doskonale przypatrzeć, chociąż za cie- 
mno już było, abym twarze ich zapoznał, głosy 
ich natomiast słyszałem zupełnie wyraźnie. 
Starsza musiała towarzyszkę swoją przed czemś Í 


na co młodsza swobodnie odpo- 


nikt mnie nie zobaczy. Nikt też nie wie, że 
wyszłam z mego pokoju. 

Sliczny to był głos, miękki, dźwięczny i 
łagodny! Byłem nim od razu zachwyconym i 
pytałem sam siebie, co mogło kobietę, posiada- 
jącą taki głos, sprowadzić w takie ustronne 
miejsce. Należało przypuszczać, że to jakaś 
wiejska piękność, która potajemnie przyszła do 
karciarki, aby się o swej dowiedzieć przy- 
szłości, i tem przypuszczeniem zadowoliłem 
się na razie. 

Starsza kobieta wróciła do chaty, podczas 
kiedy młodsza zwróciła się szybko na drogę 
przez bagnisko. Nieznajomość okolicy nie po- 
zwalała mi iść za nią, lecz długo jeszcze 
brzmiał mi w uszach zachwycający dźwięk 
jej głosu. 

Kto to mógł być ? Młoda dziewczyna, która 
nocną porą idzie sama przez bagnisko ? 

Zmęczony wróciłem do hotelu i zastałem 
tu już Rogera w towarzystwie sir Karola. Gdy 
wszedłem, zerwał się doktor i pożegnał nas 
szybko — zatrzymałem go jednak na chwilę, 
| pytając, jaki sąd wydali lekarze w Cranby Croft. 


(C. d. n.) 
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pizar aep Łebramd: sizagait Dyrektor 
Gimnazjaii Dë Romaan POCZEM'GDECHI spözyI | 

ek, AW '0--przy” 
grywała lokalną pzkjestya:52 pośród rodziców 
zabierali głos PR; 4 ikrzewski, Nowaczyk, mjr. 
Iwanowski 1 nai. Mówcy źgodnie pódkreślali 


Hir zada nie „Kasyna Uczniowskiego*, któte | 


Mahis ieh wirino być praktyczhym, warsztatem 
pracy- ogospodarczej w ychowańcówi: Gimnazjum] 
a' fównocześnie rozwijać uczuci»v'altriňsťyczne! 


z: l Młodzież przy współpracy starszych (matek) {i 


zórganizuje ciepłe drugie śniadanie dla. Uczniów, 
które będą sprzedaw: ane po  cenie.sskosztów: 
własnych, a dla ubogiej młodzieży 
bezpłatnie. 
Rodzice 

wdrażała się w kantynie, qó, praktycznego, jA 

miarę możności samodzielnegą rozWiąża ADiA. lego 
zagadnienia 


dziła swoją świetlicę, urządzała zebrania, robi- 
ła czasami skromne przyjęcia "dła=rodziców |. 
przy ewentl, bufecie składkowym” Hatt ky 1 w 


ten sposób rozwijała zmysł praktyczny -410= || 


znawała radosnego uczucia jakie winaogdzie 
doznawać, gdy zrobi przyjemność rożen 
bezpłatnie i bezinteresownie pomoże swemój 
koledze (koleżance). yä | 

Mówcy w serdecznych słowach dziękowakń 
JWPanu Dyrektorowi za opiekę nad młodzieżą 
oraz inicjatywę w pracy zbliżającą dom i szkoł 
Podkreślić należy miły i serdeczny nastrój I 
wzajemne pełne zaufanie między pp. Dyrekto- 
rem i Profesorami z jednej streny, a zebranymi 
Rodzicami z drugiej strony. 


i 


Ośrodek zdrowia w Nowemmieście. 


Z nowym Rokiem został przy ulicy Tylic- 
kiej Nr 10 (w Ambulatorjum Miejskiem) Ośro- 
dek Zdrowia, składający się z Przychodni prze- 
ciwjagliczej, oraz ze stacji Opieki nad Matką i 
Dzieckiem. 

W przychodni przeciwjagliczej przyjmować 
będzie w każdy piątek od godz. 9-tej — 10-tej 
dr. Jakubiak, specjalista chorób ocznych z Bro- 
dnicy. Stacją opieki nad M. i Dz. zarządza dr. 
Jedlewski, lekarz powiatewy, który będzie przyj- 
mował w każdy piatek od godz. 13-tej — 14-tej 

W ośrodku Zdrowia udzielać się będzie 
bezpłatnych porad niezamoźnym chorym z ca- 
łego powiatu. 

Porady udzielone będą w przychodni prze- 
ciwjagliczej chorym na jaglicę, zaś w Stacji 
Opieki nad Matką i Dzieckiem kobietom ciężar- 
nym, niemowlętom oraz dzieciom w wieku przed- 
szkolnym. 


KEEFZPOZESTEORZEOZE STADE U RYZ TORZOZEZE MÓC ŻE DE) 
Uczeń kl VIl-ej Państwowego Gimnazjum 
w Nowemmieście, Niesiobędzki Tadeusz z Ty- 
lie, zgubił swą legitymację uczniowską Nr, 116 
i zniżkę kolejową Nr. 115. Odnalezione duku- 
menty uprasza się zwrócić Dyrekcji Gimnazjum 
która zarazem przestrzega przed następstwami 
wynikającemi z próby korzystania z tych doku- 
mentów przez osoby do tego nieuprawnione. 
Dyrekcja 
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w fislopadzie roku ubiegłęgo do- 
konano śŚmiałej kradzieży. pa szkodę TE m 
Kieńskiego Hieronima. Dsńer lid eńiu 
dochodzeniu Posterunka P.. K Debieniunudatoj vy 
się wpaść na trop złoczyńców, Których wreszcie 


wykryto i przytrzymano, Amator EgO i eig 
mienia okazali się Ambram andy a E i 


obydwaj z Tarczyn, pow. działdowskiego, u któ- 


rych po przeszukaniu miesżkińia* znałeZiOnó 
ia. głanowiącer 


rzeczy pochodzące z kradzieży 
własność p. Kieńskiego i p. Milewczyka, oraz 
szereg przedmiotów jak 3 korby <do*ŃŚwidrów, 
kilka pilników i 1 małyśrubsztak. Posżłe gs 


osoby mogą się zgłaszać na Post. ssh RAVS ; 
11 ib 


Dębieniu, celem rozpoznania wyżej w 
nych rzeczy. 

Z powyższego wynika, że istniała od sg] 
szego czasu zorganizowana szajka oat 
która grasowała w okolicy, lecz dzięki ein 
gicznej postawie naszej policji, została na 
szczęście unieszkodliwiona. 

Skradli z owczarni 12 owiec. 

Chełmno. W majątku Stolno niewykryci 
sprawcy w nocy włamali się za pomocą wyła- 
mania mūru i okna okratowanego do owczarni, 
skąd skradli 12 owiec wart. ok. 450 zł. 
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'wiedzał Kółek Rolniczych hapewno zrzędliwa 

stabiska haysiłaby:4 ładig1płóżEs,- wisten igi 

w—żadnem— Ký „Rebłaidzęmyoihie pokaże". 

n artaienie- Drwęcy udzieliło się nawet prowin- 
adnem!! A iendeckiemtu: My rolnięy: 

mamy w v teji Sprawie i inne zdanie p. Serożyńskiegę 

znamy niej dd dziś, gdyżpracował z nami już o 


| szeregu laj jjako instruktor rolny, kiędy nie był 


jeszcze ani [prezesem fani ffosłem,ż9d półtorą 
roku zajmaję! stanowisko ptezesa „pówiatowegój 
Towarzyst AW i YZ) swoje obo igzki 
nie dp kak udufo tazi tzasó 


ahdu Rolnicze powiat 


z całego Pomorz 
njpagiigrolnjezej nie na 
przyszłość rolf, 
mibtw&ieży w silf Śręaliiłacji IRADI ‘Prez! 
dsowi-za; jedi bezinteresowną pracę winni jes; 
teśmy uznałfie, a zmartwioną staruszkę „Drwęcę 
możemy uspokoić, po eres! Bóróżyński n 
zebrå Ach Kóte: Roipigz ch spraw polityczny ka i 
nigdy nie j ti wiityłięd jg kie 
ni już obećnie party jniey z pod aka „Drwęcyć 
chcieli go de polityki wciągnąć. Kółkowicz.. 
zę REZ > POPR: FL KICAOA > EB 


sylikacji organizacyjnej 


jego! Odlupzesury 
f-lubawskiego otrzymało pierwsze miejsce w r 


i 


55 miljonów złotych. 


Olbrzymia kara skarbowa nałożona na 
kierowników Wspólnoty Interesów. 


KATOWICE, 11. L Na dyrektorów i pro- 
kurystów Wspólnoty ko e* dr. Tomalę, 
Schaeffera, Kallenborna, Wiilingera, Goralczyka 
i Bernhardta Sląski Urz: ad Wojewódzki wydział 
skarbowy nałożył karę pieniężną w wysokości 
55 miljonów zł i 48.000 zł za składanie fałszy- 
wych zeznań i udzielanie nieprawdziwych wy- 
jaśnień de wymiaru podatku dochodowego za 
lata 1932 dla katowickiej spółki akcyjnej Zje- 
dnóczonych Hut Królewskiej i Laury. 

Równocześnie nałożono odpowiedzialność 
za całkowitą grzywnę tej wysokości na wy- 
mienione spółki akcyjne 


Pielgrzymi austrjaccy zachwyceni Polską. 


W ostatnich dniach powróciła do Wiednia 
pielgrzymka z Częstochowy, która sześć dni 
bawiła w Polsce. Została ona zorganizowaną 
przez wiedeńskie dzienniki. Po powrocie do 
kraju zarówno uczestnicy pielgrzymki, jak i jej 
kierownicy nie mogą się dość nachwalić przy- 
jęcia, jakiego doznali w Polsce. Ujęci są uprzej- 
mością niezwykłą polskich władz granicznych 
i z akcentem podkreślają przyjazne przyjęcie 
jakiego doznali w czasie pobytu w Polsce. 

Może wiedeńska pielgrzymka znajdzie w 
nadchodzącym roku więcej naśladowców i ser- 
deczne nici przyjażni, jakie nas łączą z Austrją 
zostaną w ten sposób jeszcze mocniej podkreślone. 


Straszna śmierć marynarza. 


Geren: W poniedziałek w czasie ładowa- 
nia węgla przy Nabrzeżu Szwedzkiem obok 
firmy > olskarób*, jeden z marynarzy, prze- 
chodząc przez cienką deskę, ułożoną nad luką 
bunkrową statku „Vest America“ runął w dół 
z 6-metrowej wysekości. Gdy przerażeni wi- 
dokiem wypadku robotnicy zbiegli do luki, 
ujrzeli już zwłoki nieszczęśliwego marynarza. 
Z roztrzaskanej czaszki płynęła obłitą strugą 
krew. Wezwany natychmiast lekarz pogotowia 
ratunkowego stwierdził Śmierć. 

Ofiarą własnej nieostróżności padł 30-letn. 
marynarz Aleksander Cieślewicz, zamieszkały 
ostatnio w Orłowie Morskiem. 


50 beczek śledzi dla powodz. 


Islandja ofiarowała na rzecz powodzian w 
Polsce 50 beczek śledzi. Wyjednaniem i spro- 
wadzeniem tego transportu śledzi do Polski 
zajęła się osoba anonimowa z Warszawy. 

Komitet Niesienia Pomocy Powodzianom w 
Polsce przy Związku Kupców Polskich w Lons 
za pośrednictwem generalnego konsulatu Rze- 
ezypospolitej w Lillo ofiarował na rzecz powo- 
dzian wagon odzieży, obuwia, sprzętu domowe- 
go i żywności. 
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Straszne przeżycia napadniętego przez wilki. 
Okropną w swej grozie sytuację przeżył 


rumuński kolejarz (Ginia, naczelnik stacji w 
małej rumuńskiej miejscowości Rafailo. Gdy 
około godziny 10-tej wieczór, po odprawieniu 
ostatniego pociągu Ginia wraz ze Swą żoną 
opuścił mały budynek stacyjny, aby udać się 
do swego mieszkania na wsi, odległej o kilka 


kilometrów, został nagle napadnięty przez wiiki. 
Dech zamarł mu w piersiach. Zanim Ginia mógł 
przystąpić do jakiejś samobrony, zgłodniałe 
zwierzęta pogryzły już dotkliwie jego żonę. 

Nieszczęśliwa kobieta z bólu straciła przy- 
tomność na dłuższy czas Przerażony mąż pod- 
niósł zeimdloną z ziemi i ledwie dźwigając ten 
ciężar, musiał go nieść przez pół godziny, ma 
jąc jako jedyną [broń zwyczajny kij, którym 
z trudem odpędzał przyskakujące ciągle i wyją- 
ce niesamowicie wilki, Po półgodzinnej takiej 
męczęńskiej ardzo, Ginia, upadając już z sił, 
dotarł wreszcie z powrotem do swojej stacji, 
skąd natychmiast wysłał telegraficznie alarmo- 
wą wiadomość do stacji sąsiedniej. 

Po kilku godzinach dopiero przybył oddział 
ratunkowy, który zastał jeszcze gromadę wil- 
ków, uwijających się dokoła drewnianego bu- 
dynku stacyjnego. Przybyłym z akcją ratunko- 
wą udało się zabić kilkoro zwierząt, reszta 
uciekła. 

Poranioną niebezpiecznie żonę kolejarza 
musiano przewieźć natychmiast do szpitala, mąż 
jej został również parokrotnie ugryziony przez 
zgłodniałe bestje, życiu jego jednak nie grozi 
niebezpieczeństwo, 


Przytomny kolejarz uratował mu życie. 


Tuchola. Onegdaj około północy na szosie 
bydgoskiej przy przejeżdzie toru kolejowego 
linji Tuchola-Laskowice tuż pod Nową Tuchola 
miał miejsce wypadek, który jedynie dzięki 
przytomności i natychmiastowej interwencji ko- 
lejarza, urzędującego na pobliskiem stawidle 
kolejowem, uie pociągnął za sobą ofiar w lu- 
dziach. 

Otóż w chwili, gdy ze stacji Tuchola wy- 
jechał nocny pociąg, w kierunku Laskowic, na 
wspomianym przejeżdzie wjechali na tor kole- 
jowy furmanką omijając spuszczoną zaporę, 
dwaj mężczyżni mocno podchmieleni. Kiedy 
nie udało im się ominąć drugiej zapory, stanęli 
wozem na torze, na który za chwilę miał prze- 
jeżdżać pociąg. Zauważył to urzędnik pełniący 
służbę na stawidle i ten w ostatniej chwili 
z narażeniem własnego życia, tuż przed nadjeż- 
dźającym pociągiem konie z furmanką skiero- 
wał na bok, odsuwając w ten sposób grożące 
niebezpieczeństwo katastrofy. Zaledwie 
dzielny kolejarz z toru ściągnął konie z Íur- 
manką, pociąg minął tor. Wówezas dopiero 
uratowani podchmieleni osobnicy oprzytomieli, 
uświadamiając sobie grożne położenie. 
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Rzadki okaz lisa. 


Strzelno pow. moski. Podczas polowania 
w leśnictwie Młyny pod Strzelnem prócz 95 
zajęcy, ubił leśniczy Kolańczyk czysto białego 
lisa z czarnemi łapkami. 


Program Radjewy. 


Warszawa — czwartek 17, I. 


6.45—8.00 Audycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał z Krakowa 12.03 Wiadom. meteorolog. 12.05 Codz 
Przegl. Prasy Polskiej 12.10 Pogadanka dla dzieci 12.50 
Xl-ty Poranek Szkolny z Filh. Warsz. 13.00 Dziennik 
połudn. 18.05 Z rynku pracy 13.10 D. e. Poranku Szko! 
15.30 Wiadom. o eksp. polsk. 16.35 Przegląd giełdowy 
5.45 Koncert zesp. 16.46 Lekcja jęz. frane. 17.00 Teatr 
Wyobrażni 18.00 Skrzynka pocztowa 18.10 Moje uwagi 
o żywieniu krów zimą 18.25 Chór dana 18.45 Co czytać 
19.00 Recital fortep. 19.20 Feljeton aktualny 19.30 Płyty 
19.45 Program na dz. nast. 19.50 Wiadom. sport. 20.00 
Konc. symf. z Poznania 20.45 Dziennik wiecz, 20.55 Jak 
pracujemy w Polsce 21,00 D. e. kone. z Poznania 21.45 
Odczyt z Krakowa 22.00 Koncert reklamowy 22.15 Płyty 
22.30 Muzyka tan. z danc. „Paradis“ 23,00 Wiadom. me- 
teor. dla komun. lotn. 2305.—23.30 D. c. muzyki tan. 


Warszawa — piątek 18. I. 


6.45—8.00 Audycja poranna 11.57 Sygnał czasu 
12.00 Rójnał z Krakowa 12.03 Wiadom. meter. 12.05 Codz 
Przegl. Prasy Polskiej 12.10 Koncert zesp. 12.45 Odczyt 
p. J. Rowińskiej 13.00 Dziennik połudn. 13.05 D. e. kone 
15.30 Wiadom. o eksp. polsk. 15.35 Przegląd giełd. 15.45 
Godzina wspomnień 16.45 Audycja dla chorych trans. ze 
Lwowa 17.15 Recital ze Lwowa 17.50 Przegląd wydawn. 
18.00 Wiadomości rolnicze 18.10 Życie kult. i artyst. 
stolicy 18.15 Płyty 18.45 Łowy dziej i dziś 19.00 Re- 
cital z Poznania 19.20 Pogadanka aktualna 19.30 Wesołe 
piosenki 19.45 Program na dzień nast. 10.50 Wiadom. 
sport. 20.00 Jak spędzić święto? 20.05 Pogadanka muzy* 
czna 20.15 Koncert symfon. z Filharm. Warsz. W przer- 
wie dziennik wiecz. oraz Jak pracujemy w Polsce 22,30 
Recyłacje poezyj 22.40 Koncert reklamowy 23.00 Wiadom. 
meteor. dla komun. lotn. 23.05 Muz. tan. z kaw. Gastro- 
nomja 23.30 Komunikat w jęz. franc. dla uczestników 
międzyn. raidu samochodowego do Monte Carlo. 


OE EEEE "ME | SOO ZTTERO ST AWS "DOZ 
Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 15. I. 1935, Za 100 kg. płacono 


Łyto 15,25 — 16,60 
Pszenica 15,50 — 16 00 

ęczmień browarowy 20,25 — 20,75 

gczmień jednolity - 19,00 — 19,50 
Jęczmień zbiorowy 18,75 — 19,25 
Owies 15.25 — 15,50 
Otręby ż żytnie 10,75 — 11,50 
Otręby pszenne (grube) 10,85 — 11,35 
Otręby (średnie) 15,50 — 15,75 
Gorczyca 48,00 — 50,00 
Groch Viktorja. 41,00 — 45,00 
Groch Eolgiera 32,00 — 35,00 


zd 


Giełda pieniężna. sma Polskipłacił w dniu 15. 1.1935 za 
dolary amerykańskie 5,80—5,33 fumty szterlingów 26,48 


franki szwajcarskie 17 2,6 55 franki francuskie 34,90 
guldeny gdańskie ka l wiosk $5,25 
fioreny holen skie 358,70 
p—s zz = Teeme 2 MIKOMCK. 
Redaktor odpowiedzialny Antom tt toszesski w Nowaemmi=ścje 
Wydawos Celestyr Miloszewsk! w Nowemmteście. 
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Sala dobrze ogrzana! Í 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


Miejsca kalkiiowe numerowane, 
O godzinie 5-tej specjalne przeustawienia dla młodzieży. 


r i C P Y 4 Viezrówiana „Ceibi” Franciszka 
D Ź w i & K aw S 2 d k s nainowszym arcydziele p 
- Lucyna to Dziewczyna || „n > 
Z z królowa ekr A ; Wiosenna Dal ada 
i i 
Lubawa i Eug. iii dk śoGawch, "Bio | Czarowna. upojna baśń, o młodej wiośnianej 
w czwartek, dnia 17 bm. dźwiękowy całkowicie mówiony i śpiewany po 8 miłości. Film całkowicie mówiony i śpiewany 


pe niemiecku. 


Sala dobrze ogrzana ! 


